
łef swe? potęg? orężne? zgodziła się na sekt*, 
laryzację Zakomu Krzyżackiego w Pru- 
siecli Książęcych i na utworzenie z nich dzie­
dzicznego księstwa. 2e Prusy Książęce stały 
się grobem dla Polski, mówi o tern historja. 
Czy historia ma się znowu powtórzyć? Czy na 
to. żeby były dość silne do wykonania tego ro. 
dzaiu zamysłów, mają się niemieckie 
Prusy Wschodnie opierać bezpośrednio o n i e- 
niiecki Gdańsk? uniknąć się przecież nie da 
— przyzna jemy to zupełnie — że od zachodu 
Polska będzie graniczyła z Niemcami. Ale tak, 
iak przewidziano w traktacie wersalskim, wą­
ski przesmyk polski ku Bałtykowi ujęty bę­
dzie. jak kleszczami, przez całe państwo 
niemieckie z iednei strony a z rlruycj 
przez niemieckie nańslwo gdańskie i n i e- 
mieckic Prusy Wschodnie, wzmocnione 
iszczę o tyle, że onierające się o siebie wza­
jemnie bezpośrednio.

Czy ustrzegą nas przed mebezpieczeńs- 
twami. stad grożącCmi. umowy państwowe i 
poreczenm międzynarodowe? Przewidzieć nie 
można układu sil politycznych i biegu wypad­
ków historyez/rch na cala przyszłość. Z prze­
szłości wiemy nala^yasi i de. że cała hhtorja 
Prus jest iednem wielki em pasmem wiaro, 
lenistw. niedotrzymywania umów, kłamstw i 
fałszerstw. Na umowie, dyktowanej wspania­
łomyślnością Polski, było oonrte istnienie 
Prus Książęcych, tvch samych Prus, które sta­
ły s:a grobem dla bvtu państw'owe­
go Polski przed stu przeszło laty. Dnia 23. 
marca 1793. roku stanął miMzv Polską a Pru­
sa’” i Fryderyka Wilhelma II traktat odnomv, 
którv doprowadzi! nie do obrony Polski, lecz 
do trakPtu irredzy Prusami a Rosja, w sty­
czniu 1793. reku, traktatu, którym byl d r u. 
gi rozbiór Polski,

Tak. lo dla Prus-Niemiiee. były umowy 
i najuroczystsze poręczenia tylko »świst­
kiem papieru« — »chiffon du papier», iak 
wyznał cyniczni?? Pefhmann-TJollwPg wobec 
pmhay.adora angielek ~~o w dniu 4. ssemnia 
191\ roku. gr1v gwahil mręrzo-ną przez Prusy 
jmut-dneść Belgii. Świstkami pap;eru bvly 
dla Niemiec wszcńcc umowy międzynarodo­
we. tvcza"e sposobów prowadzenia wojny.

trwamy się Jeszcze w tej ostatnie? godzin te 4- 
poczucia instynktu samozachowawczego gio- 
sem wielkim, aby nie stać się powórnie ofia­
ra wiarolomstwa pruskiego i jego odwiecznego 
»Drang nach Ostcn«, którego nie powstrzyma«, 
ją żadne umowy ani przysięgi.
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Słusznie zauważono, ż? d.ijemy się za­
skoczyć wypadkom. Tak było na pocz.tku 
obecnej wojny, gdy, boz pytania o wolę na­
rodu, pewne czynniki podjęły tak zwany 
czyn, tak -fest i teraz, gdy te sam o czynmkF 
cb,ca rozstrzygnąć w sprawie naród obcho­
dzącej. Nic udało im się tyłka ze Lwowem, 
który sani rozstrzygnął, do kogo pragnie na­
leżeć.

Teraz chodzi o Wilno, dla 1 t'rego wy­
rzekano sin negchś Poznania. Gdy Pw nań 
wróć i do iedności, ofiarowuje sio Wilno, Za- 
pyluję tedy komu to Wilno należy oddać? 
Chyba nie Litwinom, bo sa oni tam v.’ zn- 
kornej 1'czbie, chyba nie B ałorusmom, bo c l 
tam również mało. A.więc chyba ży­
dom w nagrodę za zniszczenie 
miast z a n i c m c ń s k i c h> w nagrodę za 
sympalje bolszewickie.

Pokolenia porozbrrnwc poc7ylywa'y, zgo­
dnie z tradycja unji, Polskę i 1,'twę za jedno. 
P owstań o obejmowały też cbie dz clnice, 
Y/arszawa i Wilno utwrrdziły swą martyro­
logia dawne związki. Społeczeństwo polski», 
na Litwie oświadczało się też w czasie obec­
nej wojny za zjednoczeniem z Polsko. Prze-, 
ciw zjednoczeniu była zawsze Rosja, były w 
czasie wojry Niemcy. Obaj zaborcy podiiic- 
cali separatyzm litewski i białoruski.

I dokonali swego, gdyż taryba litewska 
oświadczyła się przeciw związkowi z Polską. 
Ale taryba nie wiola i nie ma pen ularności 
nawet na terytorium ctnogi&fiezrcm ktew- 
skiern, była i jest obcą Polakom i Phłorusi« 
nom. Jeżeli uzyska państwo od Koalicji, 
obejmie ono Kowieuszczj zuę, co do kii i\j Połę

Poznań, niedz ela dnia 18 maja ł >19,

na ziemi piastowskiej, gdzie nas prześladowa­
no najokrutniej, nie szukamy, mając obecnie 
władzę w ręku, na ciemięzcach naszych odwe­
tu. choć psychologicznie byłby on ¿rozumiały, 
lecz kierujemy się wobec nich jak najdalej i. 
dąca wyrozumiałością; choć język nam wyry­
wali na naszej własnej ziemi, my im. przyby­
szom obcym, pozostawiamy pełną swobodę w 
uzvwa- ;u ich jeżyka tu u nas. My wiemy, że 
uci-k i prześladowania prowadzą nic do po. 
wodzeń, lecz do sromotnego upadku, jak l:> 
widzimy na odstraszającym przykładzie Prus 

Mimo to wszystko zawahano się oddać 
pod udzitlność Polski przeważni?, niemiecki 
Gdańsk; odczuwamy to jako krzywdę P a ń s- 
twową a zarazem jako krzywdo morał, 
n ą, bo jako akt nieufności wobec nas.

Ale nie tylko to; widzimy w tern wielkie 
niebezpieczeństwo na przyszłość, bo utworze, 
no nie wolne miasto Gdańsk, lecz cale pańs­
two gdańskie, jak to dobitnie zaznacza 
sie na zam‘czczonej przez nas mapie, liczące, 
sądząc po.' żnje. coś około 1000 kilometrów 
kwadratowych. Państwo to opiera sio cala swą' 
wschodnią granicą o niemieckie Prusy 
Wschodnie. Św!at cały mieć może zaufarre do 
naszej tolerancii. ale w 1 o ? a 1 n o ś ć prus. 
k o_n i e ma e ck ą któż mógłby wierzyć, na 
nici sie opierać? Tolerancja nolsko. tolerancja 
polityków polsluch z początków XVI stulecia 
sprawiła, że katolicka Polska, mimo ów­
czesnej wyłączności wyznaniowej, panującej 
w całym święcie, tylko nie w Polsce, mimo ca­

li zez lat czterdzieści i trzy żyła Francja 
myślą o odzyskaniu swych utraconych w reku 
1871. ziem. Nadeszła ostatecznie godzina od­
wetu. a dziś, po czterech przeszło latach woj­
ny, wracają Alzacja i Lotaryngja do swej Ma­
cierzy. Szczęście lo dla nich i dla Francji wici, 
kie. nłewyslowione; żaden inny naród na świę­
cie nie może zapewne wczuć się tak doskonale 
w ten triumf obecny tej dawnej naszej Przy, 
jaciólki, jak my, Polacy. Bo i my czekaliśmy 
na chwilę wyzwolenia Ojczyzny naszej zpod 
wrażej przemocy, ale czekaliśmy w wielokroć 
gorszej udręce, bo czekaliśmy trzykroć dłużej, 
ko nie mieliśmy własnego państwa, bo zda. 

i wachy się mogło, że już beznadzie jnie i na 
¡wieki złożono państwo nasze do trumny.

Dla Francji dziś triumf niezmącony, bo 
'wszyscy jej synowie znajdą sie w granicach 
Republiki, — z nami inaczej, bo my mamy 
mieć nadal naszą »Pol oni airredenta», 
Polskę nieodkupioną. Polaków tysiące, niewró. 
.cornych na Ojczyzny łono. Tak przynajmniej 
'Chca warunki układu pokojowego, jak to oma­
wialiśmy w dwóch ostatnich naszych artyku­
łach wstępnych. Lecz, jak przez lat sto przesz­
ło. nie traciliśmy nigdy nadziei, tak i dziś nie 
porzucamy jej jeszcze, że stanie nam sie spra­
wiedliwość. że wyzwolona dziś Francja bę. 
idzie najżarliwszą naszą orędowniczka wobec 
reszty państw koalicyjnych, aby nie doszto w 
przyszłości w imię szczęścia ludzkości do tego, 
iżby owa »Polonia irredenta» nic stała się kie - 
3vś zarzewiem nowych wojen, nowego nie. 
¡szczęścia dla Europy.

Odzyskaliśmy Polskę zjednoczona i nie­
podległą; uświadamiamy sobie w calei pełni, 
czem to własne państwo dla nas. jako dla na­
rodu kulturalnego, jest, ale niestety nie wszy­
stkie rany, jakie nam w niewoli naszej bezmi. 
łosiiemie zadawano, sa zabliźnione. Reoro. 
dukcja wierna mapy, jaką do rraktalu poko­
jowego dołączono, a która dziś zamieszczamy, 
da ie o tem należylę wyobrażenie. Mówiliśmy 
już o tem w dniach ostatnich dość wymownie, 
krzyczały .wprost o tem glosy rodaków, które 
podawaliśmy i podajemy. — tych wszystkich, 
którzy pozostać mają nadal w kajdanach i nie­
woli. którzy nie maja doznać szczęścia wvzwo. 
lin w lej chwili, kiedy na ludzkość cala zstą­
pić mają błogosławieństwa powszechnego po­
koju i przymierza narodów.

Dziś wskażeiny jeszcze na jedne straszną 
bolączki. która dotvka cały naród, dotyka 
bardzo boleśnie.

Oddech swobodny, oddech pełną piersią 
jest warunkiem żvcda zdrowego dla każdego. 
Nam. jako narodowi, oddech ten zatamowano, 
oddychać mamy nie płucem wlasąemt?t<z tak. 
bv sztucznem, dorobionem. Główna nasza ar­
teria komunikacyjna, która lukiem olbrzymim, 
w całym swvm biegu, od źródeł począwszy, 
przebiega Polskę, połączyć ma państwo nasze 
aż do najodleglejszych zakątków jego z innemi 
narodami. Wisłą spławiać mamy owoce naszej 
¡ziemi. na niej odbywać sie będzie wymiana 
towarów miedzy nami a krajami zamorskiemi, 
Anglia i Ameryką.

Ale niestety ujście i?i do morza, do tego 
szerokiego gościńca. przvstennego dla wszyst­
kich nie ma bvć niepodzielnie naszem, Dlacze­
go9 Prawda! bo Gdańsk fest miastem przewa­
żnie niemieckiem. w tvm mńiejwięcej stopniu, 
co Strassburg w Alzacji. Choć więc.Gdańsk o- 
toczony jest zwarta masa ludności polskiej.

mniejszość narodowa nie doznała upośledze­
nia. Kto zna Gdańsk i widział w nim naindatki 
z czasów dawnych, ten przekonał się. jak przy­
jaznym bvł wzajemny stosunek polskiej Polski 
g niemieckiego Gdańska. Szanowała Polska 
właściwości i odrębności narodowe n emiec- 
kich Gdańszczan a wzamian za to wdzięczni 
Gdańszczanie przyozdabiali miasto swe w 
emblematy polskie, widne do dziś, posągi sta­
wiali królom polskim, jak .Zygmuntowi. Au­
gustowi, temu najszczytniejszemu w>ie,.enin 
tolerancji polskiej. I z powodu tolerancji tej 
rozesłał Gdańsk pod względem n a r o d o. 
wym niemieckim, ale pod wzblędem p a n s. 
twowym czul silę ca 1 k o \v i c i e po 1 s. 
kim. co czynami o-reżnemi dowodził- 
chciweiri łapami sięgali po niego w’s.nojpJc- 
inienni grabieżcy w koronach królewskie»!.

Tolerancja dla innych wyznań i narodo. 
■wości była motywem przewodnim polskiej 
5 d e i państwowej, póki idea ta bvla silną 
i żywotna. Ta tolerancja jest nam d’-ogą spuś­

cizna po najświetniejszych czasach Rzećzypo?- 
Ipolit"! Polskiej, do niej chce nawiązać i na- 
• wraże bez na ¡mniejszej wątpliwości myśli pan. 
Clwowa Polski odrodzonei. bo tedy prowadzi 
droga do szczęścia wszystkich obywateli pań­
stwa a tem samem do silv na wewnątrz a po.

noiamiwTu;
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Ska. w w?ię zasad Wilsona, nie myśli 
podnosić pretensji.
| Ale Wilno z Grodnem. Nowogródkiem i 
Mińskiem należy do niej na tei samej pod­
stawie, co Lwów. Podstawa ta jest nawet 
głębsza, gdyż Białorusini grodzieńscy, v deń- 
®cv i nowogródzcy są katolikami i mówią, 
modlą się. spowiadr ją, ś Jewaja po polsku. 
To iest naród, kfóry wydał Kościuszkę, Mic­
kiewicza, Traugutta.

Pol ka Litwa i polska Białoruś musi być 
na^za. To nie jest wcale aneksja. To iest 
przyłączenie polskich części 
kraju, który, o ile chodzi o terytorium li­
tewskie, pozyska w granicach etnograf cz- 
pych niepodległość o ile chodzi o obszary 
b-ałoruskic prawosławne, dostanie się Rosjo 
W ten sposób separatyści litewscy będą 
mieli swe państwo z Kownom, prawosławni 
Białorusini z okolic Witebska i Mohilcwa złą­
czą się z Rosią, do której ciążą.

To iest skutek rozbiorów, które osłabiły 
żywioł rolski w Kowieńszczvźm<?, koło Mo- 
hilewa i Witebska. Taka polityka czynników, 
które n wet po up'dku Niem ce nie chciały 
zrywać z niemi serdecznych zw ązków, rh?e 
nam odebrać kstol.cką i przepojoną polską 
kulturą część kraju. Widocznie ludziom tego 
pokroju Polska wjdaje się za wielka. Za swą 
politykę otrzymali niógdyś w nagrodę traktat 
brzesko, w ięc każde powiększenie 
wydaje się im obrazą tradycji.

Postawieni dziś na czele rządów na Li­
twie sądzą, że są w zgodzie z tradycją, gdy 
dogadzają separatystom. Mniej dbaja o pięć 
milionów katolickich żywiołów zachodniej Li­
twy i B alej Rusi, a więcej o oninję żydow­
ską. z która zawsze wiazaly ich sympaije. 
Te katolickie żywicły musiałyby powięk­
szyć żywioł nar o d o wy w S e i ra i e. 
Gdzieżby podziała się wtedy postępowość 
obecnych rządców odzyskanej zwycięstwami 
Koalicji i krwią polską Ltwv? Żydowska 

; demokracja i so jdizująca lub s 'cj liistyczna 
Inteligencja — rzsdztca mimo Sejmu i poza 
S jmem — idzie na rękę wszystkim przeciw­
nikom w elkjej i szczęśliwej Polski.

Znalazł się nawet krakowski wybitny pu- 
bhcysta. dia którego istnieje zach d, ale 
ws bodnia granica mogłaby być posuniętą 
najbliżej środka p-ństwa, Takiej pobtyce, 
czy ona wychodzi z prawicy, czy z lewicy, 
musimy odp »wiedzieć: Wara od spraw ob­
chodzących ecły naród! Okolice Grodna. No­
wogródka, Wilna wyrażają całość związaną 
językowo, a zwłaszcza kulturalnie z pań­
stwem pJskiem w dorzeczu Warty, Wisły 
i Odry.

N e chc^my tego, co językowo albo kul- 
tur. l iie do nas nie należy, Naród nie życzy 
sobie rozdzielania tego, co złączyła historja, 
religia, kultura. Kto pragnął w znacznej czę­
ści niemieckiego Gdańska«- nie może wyrze­
kać się plskiei Litwy i Białej Rusi. Gdańsk 
był też koniecznością ekonomiczną, strony za 
Niemnem leżące są koniec? nością tej samej 
natury, gdyż obszerne a puste ziemie przed­
stawiają dla przeludnionych obszarów pol­
skich przestrzeń dła pracy poko­
jowe j.

Polskość, to przewodnik kultury, Ona 
pom że b ałorusBCzyźnie do wydobycia się z 
ciemnoty i zatrzyma niebezpieczeństwo mo­
skiewskie. Niech nie cieszą się ci, co pragną 
dzielić i rządzić! Wilno, Gr dno, Nowogró-

I dek, Mińsk n uszą należeć do Polski
Tadeusz Grabowski.

Pralssty w sprawia granic Polski.
Protest przeciwko odłączeniu od Pol­

ska poxviaiu Włeleóskiego.
Na wiadomość ostatnich dni o przyłą­

czeniu Wielcń-z zyzny do Niemiec, oniemie­
liśmy z przerażenia. Z pertraktacji, o jakich 
czytaliśmy, że przeprowadzała je komisia 
Cambona, wiemy, że cały powiat wieleńki 
pozostawiony miał być przy Polsce, widzie­
liśmy nawet w miarodąjnem miejscu odpo­
wiednie mapy. To leż dla wszystkich stra­
szną niespodzianką jest nowe wykreślenie 
granie z odłączeniem od Polski części wscho- 
wskiego i babimojskiego powiatu, a prze- 
dewszystkiem całej Wieleńszczy- 
z n y.

Południowa część powiatu wicleńskipgo 
jes1 przecież czysto polska. Ludność polska 
mieszka tam zdarcie obok siebie, obejmuje 
.12.000 dusz. Na wsiach wogóle jpst b0"/„ 
ludności polskiej a tylko ¡0% niemieckiej. Si 
też ludność polska i wsie polskie zupę me

Z estrady bnssriowgj.
Pierwszy poranek muzyczny, urządzony 

W piątek w południe przez Józefa Śliwińskiego 
nie zgromadził niestety tej ilości słuchaczów na 
wielkiej sali Lamberta. którejhy się należało 
spodziewać. Za pewne, niezwykła pora dnia po­
wszedniego była tego głównym powodem, Kon 
cert sam — jak wszystkie dawniejsze koncerty 
Śliwubk/cgo — bvl zjawiskiem poprosili. Da­
wno nie słyszeliśmy go; przez pięć' lat wojen. 
nveh nie zaglądał do Poznania, który bvl 
ąwvkł odwiedzać przed wojna nieomal eo rok. 
Wiele sie rzeczy zmieniło przez wojnę, lecz gra 
Śliwińskiego pozostała bez zmiany, na wyży­
nach artystycznego Wykonawstwa. Trudno się 
zanieł iać w szczegóły gry. jeżeli się nie ch< e 
po >adać w oii gle suneriatywy. i derza — jak 
dawniej zawsze — obok fenomenalnej teehni. 
ki panowania nad przewodnią myślą kompo. 
ZYtora a uwydatniające sie na zewnątrz w kią. 
Svcznvm spokoju koi wolanta. Śliwiński trochę 
wbrew swemu zwyczajowi w nader obfitym 
swym prograwe ustąpił w znacznej mierze 
miejsca klasykom, i to Beethownowi i 
Brahmsowi. l’o wzorowem odegraniu

dcV"dnie odgraniczone od ludności 1 wsi 
niemieckich przez rzekę Noteć. Nie potrafi 
nam więc żadna komisja wytłomaezyć snrawy 
nowych granic jakąś „boją strategiczną“. Cóż 
bowiem przy dzirtewzo’ teclmice wojennej 
znaczy rzeki taka jak Noteć lub Barycz —- 
ostatnią przeskoczyć ora wie można.

Ze względu na to, śe 1) ludność pobita 
w południow-j części powiatu wieleńsk>ego 
ma zaaezrą przewapę nad niemiecką ludno­
ścią, że 21 zasiedziała tam iest od wieków, 
a ludność niemiecka jest napływową tylko, 
że 3i ludność polska ir i no, iż ziemia wie- 
b ńska nie jest najżyź dejszą dała dowody 
umiłowania swego dla niej, dla swych ko­
ściołów i cmentarzy, me sorzedajac z erni, 
lecz owszem powiększając jej przestrzeń, o 
ile się dało przez zakupno, że 4) ludność ta 
mimo najsilniejszych ataków’ ze strony nie- 
miecki"f; wytrwała przy swej mowie i wierze 
katolick;ei, że 5) dziś w nojowie będąc jesz­
cze pod knutem t. zw. „Grentschutzu“, bro­
nić s’ę w góle nic może i ciężkie znosi ka­
tusze, protestujemy w jej imieniu 
jak na i uroczyściej i jak n a i e n e r- 
g i cz u iej przeci w odłączeniu jej 
od Polski. Prosimy też ludność tę — a 
mamy nadz:eję, że glos ten nasz ją dojdzie, 
aby nie oddawała się rozpaczy, lecz ufała 
Bogu, że sorawa dla niej Jeszcze nie nrzesą- 
dzopi i ostatecznie pomyślnie s;ę załatwi.

Tymczasem zaś zawiadamiamy na tej 
drodze ludność, że dokładamy tutaj wszel­
kich starań, bv w myśl powyższych naszych 
wywodów działać i że znajdujemy przytem 
najżywsze poparcie u naszych władz, t. j. w 
Komisarjicie. i

Będ iemy więc przy użyciu wszelkich 
możliwych argumentów bronili sprawy i bę­
dziemy żądali eonaiłnniei całej po ście części 
powiatu wie eńskiego aż pod Noteć z Wiele­
niem i z Krzyżem.

Ks. Józef Piehtowski, Prób. Pilecki, 
Kaźmierz Browmf >rd, wjęepatrcn na powiat

v jeleń sk i.
Zarząd Zjednoczenia powiatowych Rad Lu­

dowych Nadnoteckich,

Protest żołnierzy z powiatu wiedeńskiego.
My żołnierze z całego lewego brzegu No­

teci powiatu wieleńskiego potomkowi« tej po- 
lonji mazurskiej, która ongiś książę Sapieha 
na te kresy Poznańskiego sprowadził, protes­
tujemy uroczyście przeciw oderwaniu nas od 
Popki, którą tak szczerze kochamy. Jak nasi 
fh ' ", : sferze tak i mv musieliśmy swoje życie 
przed bąndvckiemi najeźdźcami ratować, by 
sżę poświęcić dla sprawy naszej ojczyzny. 
Dziś z rozpaczą w sercu wołamy głośno do 
przedstawicieli, naszych władz, by nas ratowali 
i nie oddawali na pohańbienie naszych dro­
gich rodziców i źcn i braci i sióstr. Wszyscy8 
żvjsmv w trwodze i rozpaczy tem więcej, iż 
sporządzą się spisy wszystkich, którzy w pol­
skim wojsku służymy, a iest nas przeszło ty­
siąc. Już od czterech miesięcy rwaliśmy się do 
naszych stron rodzinnych, bv je Niemcom 
odbić. Pocieszano nas jednak łudzono nas... O- 
krępny snctkol nas. zawód. Do domu nie mo­
żemy wrócić. bo honor nasz nie zniósłby tego, 
hv nas wrogowie jako zdrajców traktować 
mieli. Rozkażdc nam. a wrócimy z bronią w 
roku bvśmy sami odbili ostatnie kresy naszej 
wielkie,' i szlachetne} Polski. Apelujemy do* 
naszej Matki Ojczyzny, apelujemy do narodów 
z namj sprzymierzonych, bądźcie sprawiedli­
wym’!

W imieniu wszystkich polskich żołnierzy 
powiatu wieleńskiero z lewem brzegu Noteci.

Kilkadziesiąt podpisów.

Pełnienie weieanc.
Komunikat

Głównego Oosśóztwe w Poznaniu
x dnia 17. maja 1919.

Front północny: Wieczorom ostrzeliwał 
niemiecki pociąg pancerny oraz ciężka arty­
leria i miotacze nnn pozycje nasze między 
Tarkowcm a Dąbrówką. Następujące potom 
trzykrotne ataki piechoty meprzyjaeieiskiej 
złamano ogniem przed naszemi pozycjami. 
Pod Tarkowem i Krążkowem straty w bu­
dynkach skutkiem ostrzeliwania. Pod Polu- 
licami rozbito silny patrol niemiecki. Na in­
nych odcinkach frontu zwykła strze anina.

Front zachodni: Na prawem skrzydle 
ożywiona działalność patroli niemieckich 
oraz wymiana strzałów między posterunkami. 
Pozatem spokój.

Beethovcnowskiej Sonaty No. 32 i Intermezzi 
Brahmsa osięgnąl punkt kulminacyjny pierw, 
szej części interpretacją wprost mistrzowską 
»Faschingsschwanku« Schumanna, do którego 
to kompozytora Śliwiński zdaje się szczególną 
odczuwać skbwiność. Kto wie czy utwór wspo. 
nirwany n.’e był wogóle zenitem całego kon­
certu, którego cześć druga poświęcona bvli 
Chopinowi a szczególnie Lisztowi. Tu 
potwierdził Śliwiński z naciskiem dawną swą 
reputacją sznnenislv par excellence a w Lisz. 
era tradycyjnym zwyczajem porwał słucha, 
czów nie tylko karkołomna 1° hniką. lecz prze, 
dewszvslkiem brawura i lempcramentem. któ_ 
rear, koncert nutowi zaiste n‘e brak. I tu nie 
podoba wrhisrr—ć sz-zególów, n;c mężna 
ws-zpkże zbvć milczeniem potęgi wykonania, 
laka narzucała wprosi taka Legenda No. 2. 
Liszta.

Bozp^tuzjazmownną publiczność zniewoli, 
’a pianistę do dodatku nadorom-amow^go nie 
P'r^ae s'ę z lem, że j’dro w n.’oi’zirl» o Jwum- 
‘lej fezx' minktuelu'e?) w noludnie bodzie min. 
la spo'o’nrsd r—’’-czeri'n no ponownie, do 
czego jak najusiluiej zechęcić wypada.

—» —t.

Front pohiäniowy: "Na całym ^froncie
prócz słabej strzelaniny spokój.

,,, . • Szef sztabu
Wroczyński, gen ppor-

SaemV’cJ bydgoscy nic che» wrlki z Pa’akami,
Jak czvtamv w »Dz, Bydg«. odbyło stę 

w Bydgoszczy w tvch dniach posiedzenie Rady 
Rob. i Żołn., na którem sociaUśm (partia wię­
kszości) jak Stoesscl. Kofyński (Niemiec). Pictz 
k°r i Wolff, notepiają w czcmbuł krzykactwo 
n!emaefkie zdążające do walki z Polakami. 
Deutsche Vereinigung — powiedział m. i. 
Stoessel — żąda, abyśmy chwycili za broń. Te. 
go nigdy nie uezvnlmy, abv wywołać dabzv 
rozlew krwi i nadal głód cierpieć. Ten projekt 
rńusimy stanowczo odrzucić 1 od warstw, któ­
re do oporu zachęcają, zupełnie się odsunąć.

Również Kotyński twierdził, że hakatvsd, 
klorzv dzisiaj tak krzyczą, jeżeli pragną, mogą 
sami bić sie z Polakami.

Na zebraniu tem potępiono również zna. 
nę oświadczenie krzykacza hakatystycznego 
Cleinowa o oporze z bronią w reku.

Jak widzimy, nabiera ja Niemcy-socjaliś. 
ci powoli innych rozumniejszych zapatrywań.

Niemieccy księża a „Grenzschutz“.
W »Gaz. Olsztyńskiej« czytamy, że nie­

dawno temu ogłosi! ksiądz prałat Sandor, 
prezes kapduły w Fromborku, iż ealą kapitułą 
wstępnie do Grenzsehutzu jako członek.

Księża polscy na krok ten ..wojowniczych“ 
k-Jeźy n’emieck'fh zaprotestowali w energi­
czny sposób, ubolewając równocześnie, że caia 
kapituła, wydając tę manifestaepę wojenną, 
zrnomtrała o swo’ei godności i zamiast mo­
dlitw uprawia politykę wojenną.

Trzy noty niemieckie do Clemenceau, 
Pismom berlińskim donoszą z Wersalu, że

pokojowa delegacja niemiecka wystosowała do 
Clemenceau trzv notv. W pierwszej zwraca się 
uwagę na to. że warunki pokojowe zrujnują 
przemysł niemiecki, tak. iż miliony ludzi stra. 
ci utrzymanie i musi z głodu zginąć do czego 
przyczyni się także ubytęk żywności spowodo­
wany utratą obszarów rolnych na wschodzie. 
W drugiej jest mowa o winie, przyezem po­
wiedziano. że Niemcy sami wojny nie zawi. 
bili, trzecia dotvczv odstąpienia zagłębia Saa. 
rv. Górnem Śląska. Poznańskiego. Prus Zacho, 
dnich i Wschodnich, W końcu delegacja nie­
miecka ezyni zastrzeżenie, że w snrawie zmian 
terytorialnych na wschodzie wyda notę oso. 
hną.

Po przybyciu delegacji austnęiaekjci. 
Paryż. (Pat.) Delegacja austryjacka po

prżvbvćiu do Paryża udała się samochodami 
do Saint Germain. Władze miejscowe w Saint 
Gennain wezwały ludność do zachowania sno- 
k%iju i unikania wszelkich demonstracji!. Przy 
ceremonii wręczenia traktatu pokojowego, któ­
ra odbędzie się w przyszłym tygodniu, będą 
obecni przedstawiciele Snrbji. Czarnogóry. Ru­
munii. Francji. Anglii. Stanów Zjednoczonych 
Amęrylti. Japonii. Belgii i renuhFki San Mari. 
np. Jugosławia. Czechy i Polska nic wezmą W 
ęeremoiiji i w* obradach udziału.

Ze Sflimtf. ’
Warszawa. (PAT.) Obrady wczoraj­

sze rozpoczęły się o godz. 4 j pól po południu. 
Jako pierwszy referował projekt asygnaeji 
2 i pół miljona marek na akcję ratowniczą dla 
dzieci we Lwowie poseł Adam. Następny mów­
ca poseł Czapiński wyraził życzenie, aby w ko. 
misji, która będzie dzieliła fundusze brali u- 
dziai przedstawiciele biednej ludności Lwo. 
wa. Wniosek jednomyślnie uchwalono. Pod 
obrady wchodzi wniosek ministra spraw wew. 
o utworzeniu straży bezpieczeństwa. Uzasad­
niał wniosek minister spraw wewn. Wojcie­
chowski. Wskazuje on. że konieczne jest ulwo, 
lżenie jednolitego organu bezpieczeństwa. 
Funkcje obecnych straży nie są rozgraniczone 
należycie. Stąd pochodzą skargi. Minister 
wnosi o uchylenie dekretu o milicji ludowej i 
policji komunalnej i wprowadzenia na ich 
miejsce straży bezpieczeństwa. Poseł Napiór­
kowski popiera myśl ustawy, krytykując jed­
nak poszczególne punkty. Wniosek odesłano 
do komisji administracyjnej. Kolejno omawia­
no wniosek o przekazaniu dóbr donacyjnych 
na własność państwa. Wniosek ten referuje 
w drugicm czytaniu p. Staniszkis. Po dysku­
sji. która sie wywiązała miedzy posłem Bar- 
lickim. domagającego sio skreślenia punktu o 
wynagrodzenia według słusznego obrachunku, 
a posłem Smolą i Staniszkisem punkt ten skre­
ślono. poczem odesłano wniosek do komisji.

Izba przeszła do obrad nad wnioskiem 
posła Witosa o wyzyskaniu snekulacyjnej 
sprzedaży maki i koniczyny, komisja propo. 
nu je przyjęcie ustawy i wprowadzenia pew­
nych ograniczeń w prawach właścicieli. Poseł 
Smolą, jako sprawozda\*ca mniejszości pro­
ponuje dodanie jeszcze jednego artykułu, oś- 
wdadczoiac. że ri’" wełno ów'ć sprzedaży 
uprawnionemu nabywcy. Profesor Chaniewski 
bardzo ostro krytykuje całą ustawę, dowodząc, 
że n»e prowadzi ona absolutnie do żadnego ce­
lu. Po przemówieniu posłów Bardla, Witosa, 
ministra, roln. Jarockiego uchwalono przekazać 
cala ustawę komisji prawniczej, celem sfor­
mułowania niektórych materii prawniczych. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne we 
wtorek o goelz. 4. po po) Ni porządku dzień. 
nem 1. 2 i ewentualnie 3. czitame ustawy o 
Banku Polskom oraz nenły wnmsek w sprawie 
przewiezienia ziemniaków z Wielkopolski.

Generał EaKer do kolejarzy polskich.
Socjaliśc' uznali chwilę obecną, gdv czeka 

nas? walka z Niemcami, za stosowna, aby na­
woływać do ko!e:arzv polskich dosiraikuge- 
ncralne^rt. Usiłowania te znalazły opór u 
wszystkich tych żywiołów narodow,cli wśró 1 
kolejarzy polskich, którzy rozumieją całą

WódiRczó^eTasręj^ czytm w cza»«wr ówe»'?
nych. Obecne generał Haller zwróci się do' 
kolejarzy polskich z odezwa, rozesłaną w dro. 
dze telegraficznej po całej itnji kolei polskich 
tej treści:

„Kolejarze: Wasza służba jest iedna z 
najcięższych i naiodpow cdziainie s/ych. Wy­
ży wionie ca ei ludności Polski jak i wszelkio. 
operacie i przeds ęwzięca, czy to na froncie 
czy na tyłachi zależy głównie od sprawności 
i szybkości przewożona transportów woj­
skowych i ży wności. Przeto praca wasza i 
odpowiedzialność jest rown-eż wielka, jaki, 
żołnierzy walczących na froncie. Wy two­
rzycie tę drugą armię, która sprawnością r 
porządkiem zapewnia Polsce wolność. Dotąd 
sprawowaliście wasz ciężki obowiązek z ca­
lem poświęceniem s ę i zasłużyliście już sobie 
na jaknajwiększą cześć i podziękowanie. L ezę 
też na wasz honor i patriotyzm i dobrą 
współpracę ku chwale naszej Ojczyzny, 
Wszelkie usterki i nienorozumienia należy 
wtych ciężkich chwilach kłaść w ofierze na. 
ołtarzu Ojczyzny, a bądźcie pewn:, że pozo­
staniecie w dobrej pamięci całego społeczeń­
stwa i będziecie ureli zapewniona wdz ęczimść 
narodu jak wszyscy, którzy dobrze służyli j 
powstającej Ojczyźnie.

Generał Haller.“

Miss wytoczą.

' Socjaliści Poznania przy robocie!
W okręgu poznańskim zbratali się socja„ 

liści tak zwani „polscy“ z Niemcami, wykuwa­
jąc własną listę. Na liście tej umieszczono 
między innymi osławionego Moraczewskiega, 
głowę b. rządu socjalistycznego z Warszawy, 
który to jak wiadomo, bratał się z Kessłerena. 
i którego rządy w skutkach zgubnych odczu­
wa dziś jeszcze cala Polska. Obok Moraezew- 
skiego umieszczono na liście Tadeusza Matu-i 
szewskiego, do ostatniej chwili gorącego zwo-.i 
lennika Berlina, a więc Ebertów. Schcidema«-’- 
nów i Noskieh.

Na takich ludzi ma lud polski oddać swe 
głosy!

Listy secesyjne.
Pomimo zgody i kompromisu zawartego 

na czas wyborów pomiędzy wielkiemi strOn«*» 
nictwami naszemi. wysuniętą została lista se.! 
cesvina z pp. Milskim. wvdawą »Gońca Wid-1 
kopolskiego« i Hablem. robotnikiem na czele,.

Nasze sprawy.
— Wystawa książek w Śremie. Tow. Czy-« 

tehii Ludowych na powiat śremski urz i Da 
czasi? od Ł do 29 maia wysl-u e ksi?lok nó 
sali p. Salaeińskiej w Śremie. Otwarcie wy­
stawy w niedzielę 18. o godz. 1 w południe, i

—- Zaprzysiężenie Straży Ludowej sy Gos­
tyniu. Przy pięknej nadzwyczaj pogodzie od* 
było sie w Gostyniu w niedziele 1L bm. za­
przysiężenie tutejszej Straży Ludowej. Miasto 
przyoblekło szatę uroczystą. Ludu zebrała się 
w Rynku moc niezliczona. Na uroczystość tę 
przvbvłi z Poznania Gł. Dow. p. gen. Dowbór-*; 
Muinicki. komisarz N. R. L P. Poszwiński o./ 
raz komendant Straży p. Lange. W Rynku od* 
było sie nabożeństwo, poczem kazanie wygło­
sił ks. prób. Koczwara z Skoraszewic. Nastą* 
piło zaprzysiężenie straży i wreczenie pięknego 
szłandaru. daru Tow. C.zvt. dla kobiet.

Odśn-iewano hymn nasz narodowy „Boże 
coś Polskę“, a po przedefilowaniu oddziałów. 
Straży wśród wielkiego zapału ludności, uda* 
li się goście z Poznania do starosty p. pabiń-* 
skiego. Skauci wynieśli p. gen. Muśnhkiego nai 
ramionach a okrzyki ludu „niech żvje“. towa­
rzyszyły gościowi przez ulicp Święto to pozo*. 
stanie na długo w pamięci Gostynia. (Wlast.>

Jutro
w niedziele, dpia 18. maja rb. odbędzie się w 
południe punktualnie o godzinie 12. na małej i 
(łerasowej) sali teatru Apollo przy Piekarach i

Wielki wiec
w serawie wenie nasztch zachodnich

Wobec silnej akcji manifestacyjnej rzęda 
berlińskiego i organizacji hakatvstycznej prze­
ciw przyznaniu Polsce granic określonych 
przez warunki pokojowe jest naszem obowiąz­
kiem zaznaczyć wobec wszech świata, że gra­
nice te nie spełniają w całej pełni naszych na­
dziei. —Te ziemie Śląska. Wielkopolski i Prus, 
już nam przyznane sa czysto polskie i bisiory-1 
cznie do Polski należały i należeć muszą. U- 
pomnieć się musimy o te ziemie i powiaty, 
które choć polskie, wedle projektu pokojowego 
w obrębie Prus pozostać mają. Żadne nawoły­
wania do „Grenżschutzu“ i zbrojnego oporu 
Niemców ni? powstrzymają nas od silnej ich 
obroni’ nietclko słowem, pismem, ale i mie­
czem. Na wiecu tvm zamanifestować musimy, 
że krzykliwe protesty Niemców nie zastraszę 
Ppfaka.
/ i Dlatego pospieszmy na ten wiec, ażeby 

płos nasz w sprawie granic naszych powsirzy. 
roał zapędy Niemców i dotarł przed trybunał 
sprawiedliwości Paryskiej Konferencji Poko­
jowe’.

Na porządku obrad referat o naszych gra­
nicach zachodnich. Jak najliczniejszy udział 
konieczny.

Poznań, dnia 16. maja 1919.

W

Rada Ludowa na miasto Poznań.

Wiadomości miejscowa i potoczne
pSORISTF

— * Ks. Prcmas wyjechał na wizytację de­
kanatu szaniotiihkiegn. Wróci dnia 30. maja.

— ’ świadectwo dojrzałości otrzymał (,a 
mocy rozporządzenia Komisariatu N R. I- 
gimnazjum Marcinkowskiego (dawn ej Augu­
sty Wiktorji) w Jeżycach ptyiuaner. Walter 
Zbigniew z Poznania.



“ * * Ślub. Dnia 6. bm. poświęcił ks. dzłe. 
$an Mayer w t jęknie timojonym kościele św. 
Marcina związek małżeński między komisa. 
rzem prezydium policji, p. Piotrem Kubia. 
■kłem. a panną Walerją T.abcżanką. Do uświe. 
inieitia podniosłego nastroju przyczynił się w 
.wvsokiej mierze piękny śpiew p. Majchrzakó. 
>vny. która odśpiewała solo „Ave Maria“. Goś- 
ei weselnych podejmowali z szczerą, staropol. 
gką gościnnością rodzice panny młodej, jakim 
szacunkiem i poważaniem cieszą się nowożeń­
cy. dowodem lego były telegramy Kościuszków 
'skie. które. nadeszły w liczbie około 100. Mło­
dej parze Szczęść Boże na nowo obranej drodze 
£-Vc<iíil Jeden z uczestników.

WIADOMOŚCI MlhfSCOWF,

, , — Wykład ks. prof, prałata Krzeszkie- 
wieza z Gniezna ,.z Boskiej Komedji Dantego“, 
Paradise XXX—XXXííl (Wizja uszczęśliwia, 
iiąca). odiiedz’e się w starej sali rfazaruvei w 
piątek 23. maja o 7 i pól wieczorem. Dochód 
przeznaczony na ubogich Konferencji św. 
Wincentego a Paulo parafji ar; hikatedralnej. 
Bilety są do nabycia u p. Włeklińskiego w Ba­
zarze.
i — * Odczvtv patrvjotyczne. Jutro w na­
dzielę w sali Bazaru o g. 8 wiecz. pierwszy od. 
czv[ znanego mówcy p. jaxy Chamca na temat 
„Co się działo w Rosji po wybuchu rewolucji“ 
(o bolszewikach).

W rc-ku 190 prelegent zwiedził z odczyta, 
jni wszvstk:e większe skuniska polskie w An­
glii * Francji. Westfalii i Nadrenji. Wtedy już 
miał zamiar przyjechać w Poznańskie lecz 
przez Prusaków został aresztowany j odstawie, 
pv do granicy bez prawa przyjazdu do ..pans, 
twa dobrych obyczajów“. Przypuszczać należy, 
że iutro oraz na wszystkich następnych odczy­
tach p. Jaxy Chamca, opóźnionych o cale 8
lat z winy ..naszych najserdeczniejszych" _
ł.edzce tłumno. Odczvtv organizuje Tow. Czv. 
ielni. Ludowych. Dochód na budowę własnego 
gmachu.

»Gaz. Kaliska« (z d. 7. maja rb.) o odczy­
tach p. Jaxv Chamca p;sze: „jest on może je. 
dvnvin prelegentem rutvnista w Polsce, którv 
przv bogatej treści kładzie wielki nacisk i na 
strono ^krasomówczą, odczyty jego porywam 
ruiny.- Na odczvtv zapraszają: Konfederacja 
boiska Tow. Cz.Mni ludowych, Związek 
tow. kokę« pracujących. Związek Tow. Ro- 
peimków Polsko-katalkldch, Tow. Wyzwolę 
me.

~ * 'v»żne dła właścicieli składów i za. 
khsmw zatrudniających persona! w niedziele 
3 sw.ieta.

Z powodu niedokładności jaka zaszła w 
ebwieszczenm w pismach polskich roznorza- 
rzadzema Komisariatu N. R L. o świeceniu 
FHed?ieii. prczvdntm policji donosi dla wyiaś. 
Dicon co nnsfppuje:

. Rozporządzenie Komisariatu N. R L. z 
da.a la. kwietnia dotyczy święcenia niedzieli 
.y« pizemyśle í handlu; zasadniczo wiec na!“żv 
zamykać wszystkie składy, zakłady, kantory i 
personelu zatrudniać nie wolno pamiętać na 
Jeży o teru, że:

1) w czasie, kiedy w przemyśle handlu nie 
wełno zatrudniać uczni, pomocników } roho- 
tndmw. składy, kantory i warsztaty musza bvć 
także zamknięte dla publiczności. Wyjątki ist 
Pteja dla restauracji, kawiarni, składów spo_ 
Mywczyrh. fryzjerów. Prócz tpgo;

2) Zakłady fotograficzne mogą bvć otwar­
te w czasie od I. kwietnia do 30 września od 
rana .do god?inv 10 i od 11 i pół do 5 wieczo. 
rem j mogą w niedzielę zatrudniać pomocni, 
sow

! 3) Składy kwiatów mogą bvć otwarte w
Piedzicle od 7 i pól do 9 i pół i od 11 i pół do 
1 w południe

i 4) Piekarze i cukiernicy mogą personal 
.swój zatrudniać w niedzielo i święta pod wia- 
oomenii m waiunkami przepisów zawado, 
yyych jak dotychczas.
: 5) Składy mleka moga hvć otwarte rano
®d godziny 7 j pól do 9 i pól oraz w południe 
®d 12 do 2 no południu ze względu na ło. żc 
iuhko nie zawsze rychło rano bywa dowie, 
zionę.

ł v!ko w święta uroczysta muszą i te za­
kłady być zamknięte bez wyjątku.

— * Podział cukru. Główny Urząd Żywno, 
śriowy na posiedzeniu dnia 14 maja rb. po­
stanowi! wydzielić jednorazowo po 2 funtv cu­
kru żółt ego na osobę oprócz cukru wydawa­
nego na kartki Cena-cukru tego wynosić będzće 
€la konsumentów 50 fen. za funt. Wobec bar.

dzo szczupłych zapasZw cukru TTałego można J w,tsnT<ons<vTucS néî rccfMH śle Up p m.ir- 
bvto wydzielić ivlko cukier żółty. Dostawą ru- I szalka o przydzieleń e zjednoczonym korni.
kru ma nastąpić zaraz.

— * S’owsrzvszen'e Urzędników Państwo, 
wrch Wielkopolski zaw:ązało się w Poznaniu. 
Na zwolanem w tvm celu zebraniu zgłosiło się 
na członków 140 osób. Skład zarządu stanowią 
PP. J. Nowodworski jako prezes. Dąbrowski 
wiceprezes, lgnacv Susicki sekretarz. Gelłer- 
lówr-a zastępca sekretarza, Edmund Pluciński 
skarbnik Białecka bibliotekarka. Wendlandó- 
wna, śmegocki i Herz jako ławnicy. Korea, 
pendencie przvjmvie sekretarz p. Hnacv Su- 
sicki w Poznaniu, Grochowe Lęki (dawniej ul. 
Południowa) 3.

— ’ Wycieczka. Druga kompan ja Straży 
Ludowej dzielnicy Chwaliszewo urządza w ju­
trzejszo niedz/ełp wycieczkę w połączeniu z 
ćwiczeniami. Zbiórka o nół do 6 rano przy 
Strażnicy na Chwaliszewie.

— * Komisja szkolna przy Redzie Ludowej 
miasto Poznania omawiała na swem ostaniem 
zebraniu skład nowej poznańskiej dcputacji 
szkolnej, postanowiono zwrócić się w tej spra­
wie do miarodajnych czynników z prośba o 
przyspieszeń:e wyhoru. Dalej poruszono spra. 
we inspekcji nad nauka relioji w szkołach lu. 
dowvch. podnosząc. że inspekcja ta odnosi się 
również do katolickich szot niepolskich. Co do 
kursów jeżyka polskiego dla nauczvc'eîi prze­
wodniczący komisji, ks szamhelan Kłos. no. 
rozumie sic wpierw z miarodainemi czynnika, 
mi. We wolnych głosach poruszono sprawę 
spolszczenia jednej z dwóch sekund wyższych 
w gimnazjum Bergera, przyczem p. profesor 
Lęgowski dał obszerne wyjaśnienie. Ostatnia 
snrawó. jak sie dowiadujemy zospła już dzię­
ki poruszeniu jej w komisji załatwioną po. 
myślnie d’o uczniów Polaków.

— * Nowe seminarium rządowe wraz z 
prenarandja dła nauczycielek umieszczone zo. 
stan'e. rak nam donoszą z regencii. w gmachu 
szkoły budowlanej nrzv ul. Lakowej. Egzamin 
wstennv odbedz;e sie we wtorek 20. bm. o go­
dzinie 8 rano. Uroczyste otwarcie nazajutrz w 
środę.

— 4 Wybory do Sejmu. Listę wyborcza o. 
kre:’u 13 (Rvbaki) przeglądać można od godz. 
12 do 1 w poł. w b‘tirze p Dziecincliowicza 
przy Rybakach nr. 5 do dnia 25. maja br.

Obowiązkiem każdego przekonać się, czy 
jest w l?ś°?e zapisany.

— 4 Ćwiczenia obowiązkowe Straży Ludo» 
wej dzHnJcy V. odbywa ia się:

dła Kołowa w czwartki od godz. 8—9 wie­
czorem m placu cegielni Wiktora;

dla Żałnkowa w sobotę od godz. 7~8 wiecz, 
na placu źab‘kowshim:

dła Eab janowo w soboty od godz. 7—8 
wiecz. na pl fabjanowskim.

dła Junikowa w niedziele od godz 5—6 
na p! jimikowskim;

dła Lazaraz dła L komp. w czwartki dła 
2. komp. w środy. — zbiórka o godz. 7 wiócz. 
przy Strażnicy ul. Nowacorodowa 39.

dla Gôrczvna dla 3 i 4 komp. we wtorki 
o godzinie 7 i ról wiecz. na salj p. Goździewi- 
cza. ul. Łazarska 41.

«(ROWKA PROWWCfONAt NA.
” — 4 Jarocin. (2 Tow. Omodniczego.) Nad­

zwyczajne walne zebranie Tow, ogrodniczego 
na powiaty jarociński. pHszewsk? i koźmiński 
w niedziele 18 bm o godz. 1 w hotelu p. Ba­
sińskiego w Jarocinie.

Ostatnie wt^smoiei.

Ważne narady warszawskie. 
Warszawa. (Pat.) Wczoraj komisja

zagraniczna i wojskowa odbyły wspólne zebra 
nie zagajone przez marszałka Sejmu, pod prze­
wodnictwem starszego wiekiem przewodniczą­
cego obu komisji posła Grabskiego. Prezydent 
Paderewski zdał sprawę z postanowień kon. 
gresn pokojowego co do granic Polski z Niem­
cami. co do stanu sprawy cieszyńskiej oraz 
kresów na wschodzie północnym j poluduio. 
wsuń. Zarówno sprawozdanie jak i dyskusję 
uzanano za poufne. W dyskusji zabierali glos 
posłowie: Głambiński, Daszyński. Kamieniecki 
j Grabski, Wobec znacznej jeszcze liczby zapi­
sanych do głosu komisje złączone na wniosek 
przewodniczącego postanowiły odroczyć obra­
dy na sobotę o godz. W przed poi. Prócz tego 
postanowiono, abv obaj przewdaiczary komi- 
I.iisji w porrzumicniu z przewodnicz rym ko-

siom rezolucji przez Sejm przekazanych komi- 
sii konstytucyjnej a dolyczacych sprawy kre­
sów wschodnich. Rczobmie te będą stanowiły 
podstawę dalszej dyskusji.

OJeniyu-a Ukraińców.
Front mdicyjski: Na wschód od Lwowa 

silne odddały ukr.rfirkie zaatakowały Kanre- 
nop«»ł i Prusy i zdołały chwilowo wyprzeć 
n szc oddz aty. Brawurowym kontratakiem 
nieprzr iacicl był zmuszony do eofn ecia s ę, 
ponosząc wielkie straty. Przy odparciu wczo­
rajszego ataku na Sokolniki odznaczyła sio 
po t dowództwem porucznika Wrate’a S ba­
teria 5. pułku artylerji polnej, która po wy­
strzelaniu amumeji ruszvla z całą obsługą 
i telefon sta mi w tyraljeree do kontrataku 
i obsadziła folwark Jlara ec, kryjąe prawo 
skrzydło. W kontrataku naszej piechoty bra­
ły udział i odznaczyły s ę również bohaterska 
załoga Lwowa z 3 kompan a policyjną i kom­
pania legji kobiecej. W walkach wczo­
rajszych poległ śmiercią bohaterską dowó lea 
10. pułku piechoty, m a i or Strońs ki. Nic- 
przy acicl poniósł wielkie s'raty w zab tych 
i rannych. Nasze straty nieznaczne. Zdoby­
liśmy 9 kulomiotów i wzięliśmy 115 jeńców.

Front wołyński: Po zaciętej wa!ce od­
działy nasze zdobyły silnie ufortyfikowany 
Jdobrosin (na północ-zachód od Żółkwi) j Tu- 
ry nkę (na połud -wschód). W ciągu nocy 
zdobyto Wici i Mosty i zajęto Sokal. Kry- 
sfynopol jest również w naszem ręku. Na 
południowy wschód od Włodzimierza Wołyń­
skiego wo ska nasze obsadziiy linjg Gorochow, 
Swiniuchy i L niów.

Frant litewsko-białoruski: Oddziały nasze 
zajęły w ataku Wielkie Biedro ce Straty jak e 
nieprzyjaciel tutaj poniósł są niezwykle cięż­
kie, Do <503 zab tych i rannych.

Naodc nku północno-wschodnim od Wilna 
zajęliśmy Nowoświętany i Jntnrki Nieprzy­
jaciel cofnął sę w popłochu. Zdobyło olbrzy­
mi niaterjał ko ejowy i 5 kulomiotów Wzuto 
około 100 jeńców. Pod Wilejkowem odpar­
liśmy bez strat dwukrotne ataki rieprzyja- t 
eielskie, zdobywając kulomiot Na północ od 
Miru kawalerja nasza zmusiła nieprzyjaciela 
do wycofania sie z Derewny.

Ńa odcinku Pińska bez zmiany.
W zastępstwie szefa sztabu gen.

i Haller, pułkownik.

Konferencja pokojowa.
Pary. (Pat.) Rada Czterech rozpatrywa­

ła wczoraj warunki wojskowe, morskie i na­
powietrzne. które będą podyktowane Austrji, 
j Rgda pięciu ministrów spraw zagranicz­
nych, Jctóra zebrała sie po południu zajmowa­
ła się, ustaleniem granic bułgarskich.

Przyjazd gen. Focha do Moguncji.
Berlin. (Pat.) General Foch przybył do 

Moguncji, gdzie przyjęty został przez gen. Ma­
rina i władze francuskie Wieczorem odbył się 
pórhód z pochodniami. Podczas pochodu pusz 
ćzano ognie bengalskie. 2 Moguncji udał się 
gen. Foch do Wiesbadenu a ztamtąd jedzie do 
Koblencji.

Ges«ra> Petaiss swiWi»® missSa

’I*jon. (Pal). Generał Petain, o kfórym 
pisma niemieckie donosiły w tych dniach że 
podał się do dymisji z powodu scysji, jaka 
miał rzekomo z generałem Foehem, zwiedzał 
w środę i czwartek miasta belgijskie i fran­
cuskie. Zwiedził en między inneiri Arras, 
Douai. Valencieoes, gdzie podejmowała go 
lódneść z wielki mi honorami i o« aejami 
Generał dokonał przeglądu wojsk i dodawał 
otuchy nawiedzonej pożogo wojenna ludivscü 
Wczoraj zwiedzał generał Petain miasto Lille.

Zawsiawioay par&amest niemSaeSrf.
Berlin. »Post“ pomics-cza notatkę, 

z' której wynika, że paFament n:em;e ki jest 
zawszawiony. Powiada ©na. że sfery rzą­
dzące przystępują obecnie nie tylko do wy­
tępi, nia wszy z parlamentu niemieckiego, ale 
i wizerunków Hohenzollernów’.

„Vorwärts“ drwi sobie z dawniejszego* 
półurzędowego organu i powisda: „Dlacze-

•gófb/'ife? V7 parlamencie niema m'eisea 
a i na wszy, uni na wizerunki Hobenzoiler« 
nów.“

fiłiCH W TOWARZYSTWACH.
—• Slow, obuwników samodzielnych. W 

niedzielę 18. bm. wycieczka, ranna do Dębiny. 
Punkt zborny o godz. 5 plac św. Krzyski (pL 
Piotra.)

— Koła Sp’ewadJe Polskie. W niedzielę 
18. bm. no poi. o godz. 3 wspólna wycieczka do 
parku YViktorji. Punkt zborny dawniejsza bra 
ma dęb i ń ska. Nader urozmaicony program i 
różne gry o nagrody.

— Scdałicja Pań zawodu kupieckleg« 
(Naiśrz. Rodziny). Uroczyste przyjęcie w nie. 
dziele 18. bm. o 9 i trzy kwadranse rano. Kan­
dydatki niechaj się stawią o 9 i pól najpóźniej 
w kaplicy.

— Zebranie krawców 2. 2. P. we wtorek 
20 bm. o godz. pól do 8 w Gospodzie Polskiej, 
św. Marcin* 40.

* »’etfsitsfy, «üwi« »6. sv»<a’n «•»•«<» r>á 7-9
kfipprri nnr9f!fR} •• »«’•«£= ®nlfbwilS pu. fiSislj wykonany kît.cï oifcicshe wojskową.
Stesfauracj« Win st-síSís ? ©Es’rismîa.
z12109 Raczyński.

Iow. Czytelni Lüdow?c.h
na budowę „Domu C. L.“ organizuje w sa’i Bazaru

cvl:l

0DCZYT8W patrjGiycznych
znanego 

litera a • mówcy 
Józefa Jaxy Chamca.

Niedziela 13. b. m.: „Co się dz »ło w Rosji po 
wvbiK-htí rewolucji4 f..O Bo’s ewi ach“). 

Poniedziałek: „O milo-ci Oczyzny“,
Wtorek: „Rr>k 6’-fi i cznsy nas’ei niewoli“. 
Czwartek: „Królowa Jadwiga, wzór kobiet polskich", 
Sobota : „My a Rusini“.

Bilety od 51 fen. do 2.— mk. przy wejściu. 
Początek o podz'n:e 8. wiecz.

Wszystkich Rodal«'w na W. W. o lezytv zaprasza: 
Tow. Czytelni Ludo.w h. Konfederacja Polska, Zwiąr. 
Kobiet p acujncvch. Związ. Robotników Polsko-' atol 
i Tow. „Wvz.wolen'e“, zl2l .i3

‘ Teatr Letni pod dvr. L. Drliizbańskiego 
ul. Augusty Wiktorii — tramwaj nr. 6.

Codziennie aktualna operetka w -1 aktach 
..Wiclkop.,lan»ii w Warszawę e udziałem cą- 
lego towarzystwa n'»3’S

Bilety u n. Włeklińskiego w Bazarze.

* Jedna z na ¡słynnie iszych wsnółczesnv h 
tancerek klasycznych p. Rita Sacchelto. która 
występami swoimi w liryczno.dramntyczny« h 
poemał-t-h ehoreografu-znych wywołują po-, 
dzaw L entuzjazm ze strony krytyki i publicz. 
ności sv całym ¿wiecie cywilizowanym. —Wy. 
stąpi jednorazowo w naszym mieście d. 27, ma­
ja w sali ogrodu zoologicznego. Bodzie to istb. 
Ince uczta duchowa w wielkim stvlu dla Wszv. 
stldch tvch, którzy w wolnych od trosk chwi­
lach żądni są podniosłych wrażeń artystycz­
nych: Bilety iuż nabywać można w składzie 
nut Simona, Płac Wolności 11.

£ dyhete.yczny |
± Br. *
i w SLrytócy 1

i« czterok-rwiej m serwy «4 <in 
15. Pin » r ¡i n ftlR'í

* Wyshra/« w »«»zme w Salon e Sto­
warzyszenia Artystów przy placu Wolności ¡4 
cieszy się niebywałym powodzeniem wprost, 
dowód spizedaż dziel Wystaw ane sa .'tam 
dziem zbiorowej kolekci’ artysty mniarza 
Stefana Sonnewenda. „Zakopane" 
i z przeżyć własnych na france w „Legio- 
nowie", po zatem horą udział ,1. Fałat, 
Leon. W y c z ó 1 k o w s k i, V. H o f m •> n, 
Zygmunt A i d u k i e w i c z, I’. Stać h ■ e- 
wicz i w. in. Wystawa otwarta w dni 
powszedn e od 10 przed połu iniem do 4 po 
p .łudniu, w niedziele i święta oct n. przed 
poł. do 3. po pd. «3452

Karoim służba Met cdM dla
Ponkwpi domem tpr»»owym w rptodzi» Zoolnoiczn, m wiccc 

mc TOnnoizHdzanir. «dhrwjii sie bodzie snr7cdnż pztuez.nceo miód, 
eod,lennie od eodz. 9-t w sali dia pracownie domowych, i>iz- 
tlicy IłrtieiiT. Cenió»' 27. n 843:

Poznań, dni« 15 5 19'!)

W snhn'edn'n 1 exet*r-a roznoczvna

kółko polskie nosy km?.
Zrłośt do kółka tego przyimujr} eodziennio od 10 do 1. ¡¡118<8

]u8|a Ffecbfmarm, bŁ Byeerska 30,

Szkoła iańcy !

.©bwíeszczeme,
_ Restnnracie dn-ormwe w Gostvniü. Kobybnie, Koćmhie. 

Fo’cimic. Kostrzynie Km'o z.r nie, Nowvmt mvíhi Opalenicy-, 
środzie, Po! j dzisdąch, S ęszew-'p. Wots’t» nie. Wrzrśni. S er ­
ii wic. Gniezno, Inowrocławiu. Wron'a/h. Żninie, Mogilnie 
i Szub nie są cd 1. siemnia 1;I9 do w’ dzierżawieni-’. Wanin'i 
tlz erżawy można przejrzeć w b urze administracji. Wa'v kas’tc 
łań--k e 4 i na odnośnych rwor ach. Wyciąn-i warunków dz c- 
rża-'v p zesvla nasze biuro centra': e fpo' ój 238) za nrdcs'a 
Ji cm 50 fen. i opłatą przesyłki. Zg!o;zcńia, opta one i z«pie- 
czetow no w koprrtarh z napisem: Oferty na dzi >żawę rc-
Stmraej; dwór owe i w............... wolno nadsyłać do 3. czc.wca
1919, do i'odz. 19. przed rohid.

Poznań, dnia ‘8. kw-etma 1019. _ r.329.
Decernat dyrekcji kolejowej.

podp. S t c f a ń s k i.

1
PW!S1W«I»SRW!S?^{

PRACA I

CcntreJa Żyrowa Kas Oszczędności
.» Poz.io i u, ul. Krrm if rai 19 ŻC íSpanronen-G rozi«itcłe> powukuje

książkowe'^

Panienkę,
zrr ietei K«ię»śo«,oić b^nhewo dire

©fi|s«©83mk

rawsk-r tub wdowrec, imicłictnic 
w stniszy® w eka, ¡miíiz- hny z»raz 
•i» dot.ra uos«9e w hl skuici Poz- 
lanta. ZphuE. „nmsjsi z.1210!ß. Ck>»eka<-*«rsk!i

w M ■ in.

Subm;si5s na
3900 s?kiel (Standg&s rł do r naiatóy ttlcgi..li-ZUyth,
30X1 s c'otok fila z.wo ni■ zyth,
5009 klg. kale, karbidu 
<001 pończoszek żarowycli,

lOOO O ci I m'rów do 'an p,
5900 mtr. li v drucuin«'.

1 091 klv. wctnv do czas czen'a lub wełny drzewnej,
3*1 i k o akun' u z kem. mydl mero,

1090> paczek zara et-.
19 O na- zet- zana ek wietrzny, h fStiurrstreicM okzf-r),
2C0O pocho 'ni scena owych o św et e czerw ,mm.

Oiwi, ie ofert m stopi <1. 3<\ mir 191). o g dinie 10.
P*zed 
'•a „i c

kłóra miałaby echołę wy­
uczyć sie procederu ąrły- 

ślicznego (Kunsfepwmbt?), M ‘JT ET 0 p -’T [p?! 
trzyj nic przedn eisz»’ - - - w
tytko Parne utalentowane w malowaniu i rysowaniu 
— wvks?'ałcenie w liceum — zechca oddać olerty 
ind z d > el<soprty' ii Kurie,a P- zn^ńsk po«».

'¿> powodu ¡¡ e: »'>;ncf,a ,)»>ecise«,
urzędn»&a

ÎO wojska, posztiknie «io ni 1 C 
,ih 1. 7 inn"!’o «r»«rgiej:»i«»«ie 
wespółpraoawzsi^a. kawa er.- 
im wdowca na 8(,0 moranwy ma­
nte» nod diS OZTuia. Panowie z 
•aiomnem, ro«"««,
gtos ń dn Co«W. Bsidy, d I ?t5

o. Wtonowy. now. et,z°lińs„i.

Naczelneso redaktor?
mzytmse d125f

Ijámíhfí lis^Tf Sreźo
Zgłoszenia nrxv ,«#■«

pan meieias Karpińska
w Gt»,e»w’e.

W lv K 
n;is„ m !ta
50 .en. y 

O 
r,

ni raszsmy narh-s ać je przed oznaezo yni 
ejo biura racłtunk -veso w Pcz’ aniu *9 1 — 
!s 4 — Warw ki dostaw można i rzeirz. ć w 
ura nem: V. a v Kasztę ańskit 4, po';ó, 2,1S. 
oi.vvżsre buro iht° e;o va ęw zi nudcsiani&n 
: (>r .u zków ii“ irzy.nitije sę.
, b iesie,ńe p en'o«l'y nie perzeba 
ćma 5 maja 1919.

Dvrekcia kolejk

W Í»®«jiw«ístift-Sek, dwt?, 88. te. m. « ff«#.«. kJ. przed
połuifl em odbędzie s'«; aw Gîazwæy zś®

na 20 kon robocz«rh i wríí'dowith 7 »ció « robocf >«h i prre- 
s,ło 10 kó?. w p«dw»»i« djminjalnym. Warunki sarzedsiv ttł 
micjs „ btd» ogłoszone d 12*8

£1© r-tach < parsing),
z Poznania o ¡radl me 10. urzed p<tud« em 
od Lro<,,na ° Rndzmie *». pr'cd potud-óem.

11 < iI ECog»æy@tna olcazfa!
2 nowodtt oliezohy wlsicmm!» iest w Poznaoia »

Stary r»R«mcwsn| pi«rwsserz$,4ny
tskiil Oîtsôai, Ittil., «¡azwiaWj L

do sprzedania. Do ohiçôia ix trzeba ea 26 tvs. mit. —- Ofettv 
♦ iipiasza s'ę przp-t 6 do oksneJyiji Kuriera Pozo, nod d ,-’0‘

ŁBi ł stras « P2f,i'/cny w Ułtd/ sk?
rt'250

faMwcH/eióśin.

do nu no o óir?
• sa mieisou. Ma zv ,v uraz u titer- 
I tł re 8,»evinv dr dr.iwiv«,,

ZECERÄ
•izvimie za,«z i'“4;!(

O’iE sMIK KUlft^esi
w, J-owrn»'? vs'«.

’u»iv pokó’ męski
lobrze utrzymany. Oferty do oksi, 
linter-meco msm-r nod z tt3f>5

(obermo 1er) sol«», hiesty w je 
/.rku n-enrs-eck m d'a nowocz 4n,r 
,,radznneso IW) T« młyna od 1 
i , a i« i,O'Z sn< ,iv. Kefl fc'nj, 
sę ty,to na mnwsior çma s fe
(ałosz z odniscm świrde tn- , fot !•_ 
1» ,-ts , mn. m m-, „oł d Cór. j

SaostsosSym

ilik. £ n/
soTocBifc eakieraiezyl« I 

■<
I

lío tí"O¿ííiy »gdm»-
AH»?V«;h DO-Ztl ’ ' B v
V/£Ra MISTRZ

_____  ,„z laurionv z, iowho z przesoblp
- i _v¡)l‘ red Mow mąez iveli ia¡ iz ¡„z> 

ka mt ljHT. P imienne ze.losz 
„«davem warunków, refeieiic 
etr uut w«,„„iewa |UZ'st«d d

«naiacft si» dn-ikonalo na kuch,u 
unfizphna od 1 ezetw -• »1071
Dowództwo Główne- 

Dowbór-Muśnicłd.

Poba lu.) Físiicusta
doslonitlo movaea po franeu-ko. 
P tizpena do llz'iei z1?(T",
Dowództwo Główne- 
p. Levyhór-Axusnfcki

;• in iz. ehv m- sl:
rtejv codzien

Szoka s>ę knp-ia
iii eines Suh kaniViP
ba kwo zetosyen a titna’za się po 
zl0i«2 do ek-o, t imeiszezo puma

Szuxa-n k ona dobrze utrzym

kanapy
foto ami 'ezi iworet. Of, z nod 

env no) zlHÔJ do cksn Ortd

Poizu',nlę

10 tysięcy mk.
¡a I. bi ralekę na dom i dwie moigł 
yod,, w Poznaniu. Zcłoszen-a do 
»s» d trio, ii gma wtd ».11300.

¡Ziii,-© tiÿywany rnhi»* i bury 
T t«nt»«wre nr 3? - ' S. Oferty 
nosze od lać w efespelvii Kuret* 
tozn, ft-,k e«o n«d z 1171*.

ZOUlii

Trzewików t-.8?:’"0

s

tana i enrećw.cwyc męski li (4! i 45» 2 na,y
dołącz ć.h.auiz lajiizehnv. etr uin wsianie,ua piz '<łm- rt .jvi couceiinie na fo« *ep a- I umu eh <45-6-7 8-39) 5 f tr

I1.313ÔI frl Luxenhere« Ua 2¡ussízau>va — Kroków nże za z.a tea? Ln-.k. zsdo-z. «t.-|sni.ę za<az. zllGs3
I iaawraeffcWa ul. Jżo.cielaa. « KiewaadŁkiego ŻU Lkiąrcd. ¿u)ei»pyza. poda l-tSfsiSejfsnañaktj piso Wolcott ¿ it

W nocy 2 i - i,» it>
b m » pi. 'S nt- 

mści przez, ul Mielrvnsk'rh d» 
ni cy í'z alyn kirh bpa (nar iy 
i s) Z- wvsoótm w. i»jgrud-cn- 
lo oddama zt2' 2Bc3«í»*>, ul. Ludwiki 3. z Ironio.



OTWARCIE SEZONU
Towarzystwa Wioślarzy ,,Tryton“

następnie w niedz e*ę, dnia 18-gó h. m. z poniższym programem: 
Msza św. o "odz. 9. w kościele Bożego C ala. następnie otwarcie 
sezonu na przystani. Po połudn u o godz. 3. wyjazd do Staroięki, 
o godz. 6. powrót. Zakończy uroczystość

Po długich i ciężkich cierpfeniach zas­
nęła w Bogu w czwartek o godz. 10. wiecz, 
przeżywszy lat 77. nasza najdroższa matka, 
teściowa i babka ś. p.

W piątek, dnia 16 maia rb. ol1', w nocy 
zasnął w Bogu opatrzony św. Sakramentami, 
w 83. roku życia, mój drogi brat, nasz ko­
chany stryj i wuj ś. p.

o godz. pół do 8 wieczorem na wielkiej sali w lokalu „Pod \Viećhą“ 
(dawn. Patzenhoferj. ulica Kośćuszki 19. (clawn. Berlińska) na I. ptr. 
— Wstęp dozwolony tylko członkom, ich rodzinom i gościom przez 
członków wprowadzonych, oraz klubom bratnim. z!2096

Osobne zaproszeń a się nic wysyła.

z domu Szefler
wdowa po śp. głównym nauczycielu w Buku.

W imieniu rodziny
Wincenłoslwo Janoszkowie.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 18. bm. 
po południu o godz. 6. z domu żałoby, ulica 
Jezuicka nr. 1. — Nazajutrz msza św. o go­
dzinie 8. u Fary. r287

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
bm. o godz. 4. z domu żałoby, Jeżyce, ul. 

lleńdorfa 36., o ozem donosi
w smutku pogrążona 

łH rodzina.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. ©gród Zoclogscsay.

Wiórek, d. 27. maja 1919 o godz. 1 »8. wiecz.

¡iryGznc-íiramaiycznvch rosmaiów tanecznych

Rśf^

W n?e'1 z-elę. B. em no i nt-idniu:
Bla a Caelóijnitz i

W niedzielo, B. mira wieczorem:
Chrześniak woje-»ntr.

W (¡o-nedzinUk. 19. bro. S.
Vp wtorek 0. bm. Chrzeófł ak
«ojenn/

V środę, 21 b m-. ©kręźne* 
W czwartek. 22 5 . w p-ątek. 23 5, 

wsoboto, 24 5.. wnie-izr 1-, 25.5 : 
KośtrMss&ia ocd Saata< 
wicami, Ohiaz historyczno’ 
Ind wy ze śpiewami i tańcami 
11 dw ka As-zy-» n’!lll

Dnia 17. mała, o godz. 6. rano, rozstała s:ę z tym 
światem, no krótk-ch cer pień ach, opatizona iw. Sakra­
mentami. nasza najdroższa matka, teściowa i babcia ś. p.

_ Dnia 16. maja o godz. 2. rano zmarł po 
ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy maż 
i ojciec ś. p. Melan|a Seifert

wszechświatowej sławy tancerki klasycznej. 
Przy forteojanie:

Mela Neuger-Fel ksowa (Kraków) 
Wszystkie kostjumy. skemponowane przez Ritę 
Secchetto wykonane z*sta y w własn pr-oown.

z domu Sztucka
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 b. m.. o 
południu z domu żałoby przy ul. Noiłendorfa 

W ciężkim smutku pogrążoną

Jan Pohland
O-ród t ¡o ai ¡^m irny

(ülQh!e»piar*le)
W n edzb' e B wa-n r b.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 18. maja 
o godz. 6. po południu z Zakładu Przemie­
nienia Pańskiego, pl. Bernardyński.

W ciężkim smutku pogrążona

zi2iis żona z dziećmi.

Bilety no mit. Í0, tí, 6. 
w składze ni.t Simona,

8 i p, latek do nat-yoia 
piao Wolności 11. dl302

Początek o g. 6 — Koncert oo- 
lołiidcotry o e. 4, na l;totv nam» 
rze,m ej zaprasza I. Kurswjslr« 

-lawa z nioezyw. Z-mno znakomito 
■tapóte U»lusa skora i rzetelna. 

Wtjten wolnv 7 13107
Ofiara zawodu wskutek zakażenia przy sekcji na kur­

sie fizykar-diun palt ś p.

Marla z Miłfefcłaedłów
Antoniowa z LMcaDpbska
opatrzona św. Sakramentami zasnęła w Bogu 
dnia 9. maia 1919. r. Nabożeństwo żałobne 
i złożenie do grobu odbyło się w Budzisku 
dnia 12. b. m.

Zmarła poleciła prosić Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych o modlitwy za spokój swej 
^Usz* Pozostałe w smutku

Sjinro dzieci, rodzeństwo i wnuki.

05UOOWY
lekarz kępiński.

Szlachetnością charakteru, dzielnością w zawodzie, 
wytężoną nraca »potoczna, owiana duchem miłości i Oj 
czyzny i Narodu, wreszcie roiłem sercem, koteżefUkieai 
usposobieniem podbił serca nasze, zaco Mu trwała za­
chowamy pamięć, i 12125

fCoSedzy.

Biała sala ponad kawarną Frano.
Wejście z ul. Podgórne! nr. 10. 8 piętro.
Nowe debiuty! Nowe debiuty! 

Marja Grabowska,
śpiewa- zka lużca a z Ko- gicsowki.

Stefan Morozowicz, ai25i 
komik charazteiystyczny z i oug-esowki,

Latosińska Leszczyńska
Engenjusz Boiski

w nowym re-ertuBiz-r i w in. wybitnych atrakcji.

Wolne mieszkań a
na ul. I iebiga Ib. obok o-.-roda 
ft ta-nezeeso. Centra ne ogrzewa - 
me. światło elektryczne. n 3388 
Pat ter s nok. boi. i’d. zaraz 

dzierżawa roczna 2 8'0 mk.
I ptr 6 eokoi hol. i t d. zatai 

dzerżawa roczna 2 110 mir.
II titr. 6 tek. hol it I oi 1 19 br. 

dz rrżawr roczna 2 100 mk,
I! i-tr 8 ook hol. itl. o'l 1 19 br.

dnerżawa roczna 2 800 mk. 
i'l i-tr. 6 pok boi U I. o-l 1.1o.br.

dzerżawa roczna 2 ł 0 mit,
W, runki wynsrroir w hiirz-»

dom'ROLNICZY,
i.’«)* ar7.vsi w o iisadiUfze z <»t>i i»op,

O7!ii’ ń. ui ca Mie żvńAici»o 1 i 
»ołziny biurowo 9 - 3 Tel. V 97.

Szanownym Kolegom i Przyjaciołom, Sto­
warzyszeniu Śpiewaków, Dowództwu Straży 
Ludowej Dziel. III. oraz wszystkim Znajomym, 
za okazane nam tak liczne i serdeczne do­
wody współczucia z powodu śmierci naszego 
najdroższego męża i ojca ś. p.

Zygmunta Antoniewicza
składamy najserdeczniejsze

ejście 1 i 2 rork. — Początek 0 g. 8g. wiecz.
3<v3nąóńj V/ niedz'ele i święta herbatki fara;?j|na 
QVŁlivoui -- Występy ca.ega zespalu artystów u 
Początek o godz. 4 po poł — Wejście bezpłatne.Dais 15 ir aj» zmarł po dtug ch 

aiach, opatrzony kilkakrotnie .św. Sakr 
droż-zr, n-gdv niezapomniany syn, 
fitrzc-Diec i kuzyn ś. p. Ol 15. i«m. lub 1 c>erwoa 

tzv trę jesz z-' ’oi e panienka 
-częszczaj. do »ziół na stancę 
eatkowirem i.tizvrr-si lem. zl 1814 

żiwkowakn, Piekary 8 w po Iw n.

2 pgkoja umefcl. O-’*
i ile mnżu 1 i-atittdńwydz zl 1992
frartukrotura 4 I n. o»e-wo<

ku życia Pogizeb odbędze sę w nied-iele, dnia 
o godz 5 po południu z domu żałoby przy u,i y 
j er. 15, na cmentarz jeżyck, o ezem donoszą 

w o:ężkim smutk i poirtażeni
rodzice i rodzeństwo.

■ -= Poznań eee-

plec Wolności 18. w Domu Przemysłowym.ZI2I2I 2 po keje front.
z kory arz m i toaleta -nzv
aiUcy Kośo ussSt" ü V. Ił.
od i. 7. b. i. do wynaj-ca 

Wiadomości udz r-li n 31r5
C3HI8. wUca Uanła»a !.

żona z rodziną W wedrele, íB. r. fe,

odarcie eienistso e^ratln
Po hiótkich lecz c:ężkioh cicri>icaiack rozstał 

z tym duia ’6 brn. rano A. p. ftzatiura uygo-iie^o z »1 ••3
mieszkania tíUn n°¿

natci ętnict tt' okol Tcmue-bot w za­
mian ładnego m eszkania 4-5 po- 
-ojowego w Poznan u.
Kuci m5». tilien K-tiażnca 27 Ul.

Baezność! dian

Koncert artystyczny
cr dziennie od gidriny 4. po południu 
dó 7. wieczorem i od godziny 8.

Przysposabiam do praktyk 
w haufcaib, biurach i urzę­
dach w roóź.twio któtiitm 
czasie w godzinach popo­
łudniowych Udzielam tak­
że ksiaźkowości, rachu -ków, 
{ ancuskiego, a na życżsn-e 
augielskicio języka osobno.

bs roz joczyna si? I czerwca
Prospekt pa życzenie bez­
płatnie.. Ofeity z podan-em 
życzonreh nauk unr się dn 
ei;sn Oię’own no-d zl2t93

W Zroadyrn tracimy zdolnego pracownika o przy­
kładnym charakterze, który pozostanie u nas na drugo 
w pamięci.

Pogrzeb cdbędzie się w nied’:e'ę, B b. m. o godz. 5 
pf> poł. z domu żałoby przy ul. Wysokiej 15. n3łlł

n Patrona V*
Zw‘ązltti gp. Zarobk. i Gospod, w Poznaniu.

W czwartek, dn. 15 maja 
wybawił Pan Big z c ęż- 
kich c erpień powołując do 
grona Swvch anto ków. na­
szego »ochsnego synka i 
braciszka

Szukam większ, Ii-psz , < zvs'egc 
raekoju uisieiiłewisssier®

w pobi. Starego Kvnfcu, św. Mar­
cina, lub til. Swiętokrzysk. Okno 
może bvć także na poitwćrze. leca 
w i owo-z le sz domu. Ził.przyttn. 
Prz-tłęcbi. św. Woiciech 2-a, 
i p S órnwflt r ‘311

Stefanka Rozporządzenie.
Ab” zapewnić normalny podział istniejących zapasów pa- 

ipicrtt gazetowego i oz p rządza się:
1) Wszelkie zapasy paniciu gazetowego są obłożone aresztem 

przez Urząd Rozdzielcze.
2) O każdej otrzym- nei przes łce papieru należy natyrh- 

mitst powiadomić Urząd Rozdzielczy oraz przedłożyć 
< ryginał faktur i srecefikacie.

3) Nie wolno bez zezwo'enia Urząd t Rozdzie’ezego papieru 
wypożycz ić ani sprzedawać.

4) Papier obłożony aresztem ”o'no użvwać do druku tylko 
za osobnem ze wokniem Urzędu Rotdzielc cgo.
Nic ..zastosowanie się do powyższetro rozporządzenia ród 

'ega karzrf pieniężnej do 109009 marek lub 5 ’at karze wię-

w drugiej wiośnie żtcia 
Pogrzeb odbędzie s ę w 

nietzielę, dna 18. mra o 
godzi.nie 9.3 po połudn u 
z domu żałoby, ul. Wenec-
jańs a nr. 12

Slrameni rodzice
Sí. i M. Zielińscy 

ż’2n"b z synkami

2 elsganeko
Zgubiłam 1
koron i 20 mk.) i tiumorami. Zna- 
’azca pieti adze zattzrraa. a pan-e 

v t-resze nie-ti ote.ílo H. ¡Pol;» 
nrosSziance u p. Keldtnanowe 
-rzy ul Ky ersk-ej 19 r. B021

yższy i.rzę Irek ou I- 
Zi ł iszema pud zl 1421 
,1 K. li'-íl P.l” fi“k.

Dnia 16 bm. raco rozstał się z tym świstem S. p.

l’o-izultiiie Cia mnie) so-itrv, u* 
i zedriezk’, która «tacado krat u ske.

Wyuat ta? o&r^sstr.
Na odcinek 2 karty tia tfusz.cz wydawać będziemy w miejs­

cach sprzedaży roasta od 20 d> 24. b. m.
200 gramów okrasy

za cocę 2.40 rok.
Tozną^i, dnia 17. ma-a 1919. c343S

Mwnisłpnł,

W Zmarłym Iracroy zdolnego, chętnego i przykład­
nego współpracownika, który zaletami swemi pozostawił 
a nas najlepsze wsix>mnienie. a 3143

Pursonał „Patronat”
Związku Sp. Zarobk. i Gaspod w Poznaniu,

r cnsią lun 
r.nd r

aiter lub ! nutro, w e^rnef cze- 
ici miasta tub na Łnzarzu nrzv o^r. 
»otanicz ZpL n.’11 ‘*91dnpksn Kur«

R o ae k a z .
Z dniem dzis:aj<zym zakazuję laknaisnrowiei sorzedsźy tru­

pich glowelt żołnierzom jako olz-iak do czapki wijskowci.
1’t’ekro- znma hede karał grzywna do ICOj mk. albo wabie­

niem d> 109 dni łun jedną z nowyż<zyoh kar. n3łlf
Poznań, duia 16. maja 1919.

Piekucki,
kao:tau i komi-ntanr m'fl'fs.

M.essfean a 8«tn«®?S® 
losztik z całko»', utr/.ym. dla żony 

dwoig om dzieci i służ , w zdrów, 
ii-o t- y blisko fnzoatua, natchetu. 
ve dworze Inb w-uwinsk. Oferty 
z wnr-i”k r-nd z 1193 ’ do cks >.K-if.

wszyscy- sanitartusw oi 19 do 50 roku życia zgłoszą się 
: papierami wo^kowemi

w Ołiwadowei Komendzie Uzu*ietn'aiące' 
»» Poznaniu przy nlacu śat. Waic ec aa 2 
(dawn ei i tao Dz^łoaty) sw psKojd @4, ii. ptr. i to. 

)d 19. do 39 roku życia wtą-zme
«r środę, dnie 2f. maia r. b., od godz. 9. przed 
pnłjlniem do g-óz 4 po południu; 

id 33. do 49. roku żywa wiacznin
w ciasrlek, rtniis 22. maja p. b., od godz 9 
przed południem do godz. 4 po południu; 

d 41 do 50 rok« życia włącznie w
piąłsfe, dnia 23. maja rb. od godziny 9. przed 
jwlul-item do eodz. ♦. po południu.

Niestawienia się podlega karze więziennej. ' 
Posnąć, dnia 15. mata 1919.

Obwodowa Komenda Uzupełniająca.
®’**nł'®le'» Ksn-tnn i Ko pendant- v.8H9

Dnia 16 mai», o godz. !• rano zasnał w Boa1', opa­
trzony św. Saktampritsm’, trój oaid oższy msz, nasz uaj 
ukochawszy otejee, brat i wujek ś. j>.

¡a Jeżycach lub w oko1, posziiw. 
zaraz lotnik z Ławicy. Z -łoszeiu» 
-oj zl 1535 do eespedtcji Kuriera.

Obwieszczenie.
Arcybiskupio taki poł- żine na-1 Cybinn pom'edzy brama War­

szawska a Kaliską ptzy prochowni są wydzierżawione U. baonowi 
garnizonowemu.

Zakaztrę nżywania tych łak przez nieuprawnione do tego 
czynniki tak i orz bywania luft przechodzenia ptz >z lak'.

Prrekraeza acych pow>ż-zr nakaz pociąguę wedle istnie acroh 
prawideł karnych do odpowiedz ainośoi. ' n3417

Poznań dnia 16. 5. 1919.
Prekueki, kap tan i komendant m:a«tv.

Ogród restauracyjny
< satą do tańca i wyszynkiem <ł°

Posrzeb odbędzie się w poniedz-aiek, o godz. 5’/ 
południu z Zakładu św. Jozef», o ezem donosi

w ciężkim smutku pogrążona
«12120 żona z dziećmi i rodziną,

wydzierżawienia. Wyszynk w ne-^ 
wym budynku s centralo, earzow» 
elektr. i saz. oświetl. Pizy* a“ ‘ 
tramwaju Debr ze r-roa si? i
Zstosz cod tli 9< do et*"- *”5’

Nakładem i czcionkami Nowei Drukami PoI Jctet Ü m. b. H. «. t o. »:) w Poraaniu. — Druk na m^zynit; rotacyjnej. Redaktor odi»wied«taUuL SlanisJaw Jaworski.

1.1o.br
tfusz.cz
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